
— Nasza szkoła uczy nie tylko tego, jak 
czytać ze zrozumieniem, uczy też rozumie-
nia życia. To uczniowie zauważyli problem 
i chcieli współuczestniczyć w pomocy komuś, 
kto jej potrzebuje. Dawid, to wspaniały 
chłopiec, którego pamiętamy z naszej szkoły 
— powiedziała Danuta Mazur, inicjatorka 
koncertu. 

Jako pierwsi swoją pomoc zaoferowali 
harcerze, którzy zaangażowali się w prace 
nad scenografią koncertu oraz zajmowali 
się kwestowaniem. Panie z Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Krzymowie upiekły ciasta 
oraz prowadziły kawiarenkę. Zespół Sound 
Control zagrał koncert rezygnując z hono-
rarium, podobnie zachowali się mistrzowie 
tańca towarzyskiego, którzy pokazywali 
swoje umiejętności krzymowskiemu audy-

torium. Koncert wzbogacili swoim talentem 
również uczniowie Zespołu Szkół w Krzy-
mowie, uczestnicy Warsztatu Terapii Zaję-
ciowej w Paprotni, przekazując na licytacje 
swoje prace oraz projektując i drukując 
zaproszenia i plakaty, a także pan Henryk 
Jankowski, który przekazał swoje rzeźby, 
jako cegiełki. Wicestarosta Andrzej No-
wak, w imieniu Małgorzaty Waszak i całego 
urzędu, wzbogacił listę rzeczy przeznaczo-
nych do licytacji o albumy, Leszek Staszak 
ze Stowarzyszenia Platan z Brzeźna, oddał 
na aukcję plakat z autografem Piotra Reissa, 

strażacy z Brzeźna - koszulkę. Nie sposób 
wymienić wszystkich, którzy wsparli gadże-
tami licytacje i loterię fantową. Salę widowi-
skową remizy na czas koncertu udostępnili 
natomiast strażacy z OSP Krzymów.

Różnorodność programowa sprawiła, 
że organizatorom udało się zgromadzić 
dużą publiczność i - co najważniejsze - pu-
bliczność wrażliwą na problemy innych. 
Nieoczekiwanie dla wszystkich, na scenie 
strażnicy w Krzymowie wystąpiła Katarzy-
na Żak, która wykonała piosenkę „Zacna 
Kasia” Georgesa Brassensa.

— Przyjechałam tu na zaproszenie pana 
Krzysztofa Kędziory, dyrektora domu kul-
tury w Brzeźnie, gdzie dzisiaj mam recital 
i spotkanie z publicznością. Ale teraz, jestem 
tutaj specjalnie dla Dawida — powiedziała 
przed krótkim występem aktorka. 

Na koncert przyszło wiele koleżanek i ko-
legów chorego chłopca.

— Dawid w ogóle się nie zmienił. Za-
wsze był miłym, uśmiechniętym chłopcem, 
ze wszystkimi miał dobry kontakt. Najczę-
ściej jeździł na rowerze, to taka charaktery-
styczna dla niego cecha, poza tym lubił grać 
w piłkę. Mamy nadzieję, że rehabilitacja 
pozwoli mu wrócić do jego ulubionych form 
aktywności — powiedzieli Marta Rybacka 
i Tomasz Ordon, koledzy Dawida z gimna-
zjum.

Tomasz przyszedł nie tylko po to, by 
wrzucić pieniądze do puszki. Postanowił też 
zaśpiewać dla kolegi. Publiczność usłyszała 
w jego wykonaniu „Nie chcę więcej” i „Twa-

rze, twarze” z repertuaru Michała Bajora. 
Dzięki wsparciu „cichych aniołów”, kwo-

ta 16 tysięcy złotych zasili konto rehabili-
tacyjne Dawida Mazura. Chłopiec zmaga 
się z chorobą nowotworową kości. 12 lu-
tego przeszedł pomyślnie trudną operację, 
w tej chwili przebywa w Centrum Zdrowia 
Dziecka.

— Był to bardzo skomplikowany zabieg, 
ale wszystko się udało. Do kości został wpro-
wadzony implant, który teraz musi się z nią 
zrosnąć. Jeśli tak się stanie, Dawid rozpocz-
nie rehabilitację — powiedział Łukasz Ma-
zur, brat Dawida    mar.

Pomysłodawcą koncertu była Danuta Mazur

Organizatorom udało się zebrać kilkaset 
przedmiotów, które przekazano na licytację 
i loterię fantową.

Na scenie zaprezentowali się między innymi 
gimnazjaliści z Krzymowa

Mieszkańcy gminy bardzo chętnie wsparli akcję dobroczynną na rzecz chorego Dawida

Niespodzianką dla uczestników koncertu był występ aktorki Katarzyny Żak
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WIADOMOŚCIGminy Krzymów
KRZYMÓW PEŁEN ANIOŁÓW
Na kilka godzin mieszkańcy Krzymowa i okolic zamienili się w ciche anioły, pomagające choremu Dawidowi Mazurowi. 
Dali oni temu dowód w niedzielę, 17 lutego, podczas koncertu charytatywnego, zorganizowanego przez Danutę Mazur 
i uczniów Zespołu Szkół w Krzymowie.

PÓŁ ROKU PO  
REORGANIZACJI OŚWIATY
Sprawdziliśmy jak oceniają ten czas 
dyrekcje nowopowstałych zespo-
łów szkół i władze stowarzyszeń, 
które przejęły trzy szkoły zlikwido-

wane przez samorząd. 
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SŁUŻĄ DLA POŻYTKU  
PUBLICZNEGO
Przy dwóch głosach wstrzymują-
cych, zarząd OSP Krzymów otrzy-
mał absolutorium. Jednostka jest 
jedyną w gminie, która może się 
poszczycić statusem Organizacji 
Pożytku Publicznego.          
                                                      str.3

HARCERSKI WRZASK  
W KRZYMOWIE
Ponad trzysta zuchów, harcerek, 
harcerzy i ich gości zawitało do 
Krzymowa na zimowy biwak Hufca 
ZHP Konin.
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SPEŁNIENIE MARZEŃ  
KATARZYNY ŻAK
Piosenki Agnieszki Osieckiej, Woj-
ciecha Młynarskiego i Jana Jakuba 
Należytego złożyły się na recital 
Katarzyny Żak, z którym aktorka 
wystąpiła w Brzeźnie.
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PIENIĄDZE DLA MZK I NOWEGO 
PRZEDSZKOLA

Wspominając przebieg powstania w regionie konińskim, 
najczęściej przywołuje się wygraną z Moskalami bitwę pod 
Pyzdrami oraz bitwy pod Ignacewem. Tymczasem, jeden 
z wojennych epizodów miał miejsce w okolicach Paprotni.

— W tych okolicach był obóz, w którym rekonstruowa-
no oddziały powstańcze. Dochodziło wówczas do drobnych 
potyczek, starć między patrolami powstańczymi a rosyjskim 
zwiadem — powiedział Jerzy Łojko, historyk.

Pamiętnikarze tamtego czasu wspominali o życzliwości 
i wsparciu dla powstańców, udzielanych przez mieszkań-
ców całego powiatu konińskiego. Najpoważniejszą akcją 
przeprowadzoną na naszym terenie, było zniszczenie mostu 
koło Genowefy.

— Musimy zdać sobie sprawę, że te ciągi komunikacyjne, 
którymi przemieszczamy się teraz, mają niewiele wspólnego 
z dawnymi. Trakt konińsko-kolski przebiegał wtedy przez 
Wyszynę do Kościelca i stamtąd wchodził do Koła — dodaje 
Jerzy Łojko.

Obóz w Paprotni nie był duży, a rozegrane tu potyczki 
nie wpłynęły na przebieg powstania. Warto jednak pamię-
tać, że krew, która wtedy przelewała się za niepodległość 
Rzeczypospolitej, wsiąkała także w ziemie leżące obecnie 
w granicach gminy Krzymów     mar.

Powstanie Styczniowe wybuchło 22 stycz-
nia 1863 w Królestwie Polskim i 1 lutego 
1863 na Litwie, trwało do jesieni 1864. 
Zasięgiem objęło ziemie zaboru rosyjskie-
go. Było największym polskim powsta-
niem narodowym, spotkało się z poparciem 
międzynarodowej opinii publicznej. Mia-
ło charakter wojny partyzanckiej, w której 
stoczono ok. 1200 bitew i potyczek. Mimo 
początkowych sukcesów, zakończyło się 
klęską powstańców.
W regionie konińskim, największe bitwy 
rozegrały się pod Pyzdrami, Brdowem 
i Ignacewem.

Dni świąteczne Dni robocze Dni robocze

Załącznik nr 3

Kursy linii 71 – dni robocze

Liczba kursów 1 2

1 71 R 217-02 Szarych Szeregów 06:25 15:20

2 71 R 218-02 Szarych Szeregów-targowisko 06:26 15:21

3 71 R 220-01 06:28 15:23

4 71 R 221-01 06:29 15:24

5 71 R 107-02 Kolska-cmentarz 06:31 15:26

6 71 R 108-02 Kolska-Europejska 06:34 15:29

7 71 R 113-02 Kolska-Piaskowa 06:35 15:30

8 71 R 114-02 Kolska-Leszczynowa 06:36 15:31

9 71 R 498-02 Brzeźno 06:37 15:32

10 71 R 561-01 Brzeźno skrzyżowanie 06:39 15:34

11 71 R 562-01 Brzeźno ul. Krzymowska 06:40 15:35

12 71 R 563-01 Brzezińskie Holendry II 06:42 15:37

13 71 R 564-01 Brzezińskie Holendry I 06:44 15:39

14 71 R 565-01 Rożek 06:47 15:42

15 71 R 566-01 Borowo 06:48 15:43

16 71 R 567-01 Gozdek 06:50 15:45

17 71 R 568-01 Krzymów Remiza 06:54 15:49

18 71 R 569-01 Krzymów Poczta 06:55 15:50

19 71 R 570-01 Paprotnia Młyn 06:58 15:53

20 71 R 571-01 Paprotnia Remiza 06:59 15:54

21 71 R 572-01 Paprotnia Szkoła 07:00 15:55

22 71 R 573-01 07:02 15:57

23 71 R 574-01 Paprotnia Kupiec 07:03 15:58

24 71 R 575-01 Kałek 07:05 16:00

25 71 R 576-01 Kałek Remiza 07:06 16:01

26 71 R 577-01 Smólnik Rozjazd 07:08 16:03

27 71 R 578-01 07:10 16:05

28 71 R 579-01 07:12 16:07

29 71 R 580-01 07:14 16:09

30 71 R 581-01 Brzeźno GALWAMET 07:17 16:12

31 71 R 582-01 Brzeźno Orlik 07:18 16:13

32 71 R 583-01 Brzeźno Stara Remiza 07:20 16:15

33 71 R 498-01 Brzeźno 07:22 16:17

34 71 R 114-01 Kolska-Leszczynowa 07:23 16:18

35 71 R 113-01 Kolska-Piaskowa 07:24 16:19

36 71 R 108-01 Kolska-Europejska 07:25 16:20

37 71 R 107-01 Kolska-cmentarz 07:28 16:23

38 71 R 221-02 07:29 16:24

39 71 R 220-00 07:30 16:25

ważny od 2013-03-01

Lp

Wał Tarejwy-Sz. Szeregów

Wał Tarejwy

Paprotnia kier.Wyszyna

Depaula/ Adamów

Ignacew

Potażniki

Wał Tarejwy

Wał Tarejwy-końcowy.
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Kursy linii 71 – dni robocze

Liczba kursów 1 2 3

       

1 71 R 217-02 Szarych Szeregów 05:15 08:55 18:50

2 71 R 218-02 Szarych Szeregów-targowisko 05:16 08:56 18:51

3 71 R 220-01 05:18 08:58 18:53

4 71 R 221-01 05:19 08:59 18:54

5 71 R 107-02 Kolska-cmentarz 05:21 09:01 18:56

6 71 R 108-02 Kolska-Europejska 05:24 09:04 18:59

7 71 R 113-02 Kolska-Piaskowa 05:25 09:05 19:00

8 71 R 114-02 Kolska-Leszczynowa 05:26 09:06 19:01

9 71 R 498-02 Brzeźno 05:27 09:07 19:02

10 71 R 583-02 Brzeźno Stara Remiza 05:29 09:09 19:04

11 71 R 582-02 Brzeźno Orlik 05:30 09:10 19:05

12 71 R 581-02 Brzeźno GALWAMET 05:33 09:13 19:08

13 71 R 580-02 05:35 09:15 19:10

14 71 R 579-02 05:37 09:17 19:12

15 71 R 578-02 05:39 09:19 19:14

16 71 R 577-02 Smólnik Rozjazd 05:41 09:21 19:16

17 71 R 576-02 Kałek Remiza 05:42 09:22 19:17

18 71 R 575-02 Kałek 05:44 09:24 19:19

19 71 R 574-02 Paprotnia Kupiec 05:45 09:25 19:20

20 71 R 573-02 05:47 09:27 19:22

21 71 R 572-02 Paprotnia Szkoła 05:48 09:28 19:23

22 71 R 571-02 Paprotnia Remiza 05:49 09:29 19:24

23 71 R 570-02 Paprotnia Młyn 05:52 09:32 19:27

24 71 R 569-02 Krzymów Poczta 05:53 09:33 19:28

25 71 R 568-02 Krzymów Remiza 05:57 09:37 19:32

26 71 R 567-02 Gozdek 05:59 09:39 19:34

27 71 R 566-02 Borowo 06:00 09:40 19:35

28 71 R 565-02 Rożek 06:03 09:43 19:38

29 71 R 564-02 Brzezińskie Holendry I 06:05 09:45 19:40

30 71 R 563-02 Brzezińskie Holendry II 06:07 09:47 19:42

31 71 R 562-02 Brzeźno ul. Krzymowska 06:08 09:48 19:43

32 71 R 561-02 Brzeźno skrzyżowanie 06:10 09:50 19:45

33 71 R 498-01 Brzeźno 06:12 09:52 19:47

34 71 R 114-01 Kolska-Leszczynowa 06:13 09:53 19:48

35 71 R 113-01 Kolska-Piaskowa 06:14 09:54 19:49

36 71 R 108-01 Kolska-Europejska 06:15 09:55 19:50

37 71 R 107-01 Kolska-cmentarz 06:18 09:58 19:53

38 71 R 221-02 06:19 09:59 19:54

39 71 R 220-00 06:20 10:00 19:55

ważny od 2013-03-01

Lp

Wał Tarejwy-Sz. Szeregów

Wał Tarejwy

Potażniki

Ignacew

Depaula/ Adamów

Paprotnia kier.Wyszyna

Wał Tarejwy

Wał Tarejwy-końcowy.

Poniżej przedstawiamy aktualny rozkład jazdy linii 71
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Kursy linii 71 – dni robocze

Liczba kursów 1 2

1 71 R 217-02 Szarych Szeregów 06:25 15:20

2 71 R 218-02 Szarych Szeregów-targowisko 06:26 15:21

3 71 R 220-01 06:28 15:23

4 71 R 221-01 06:29 15:24

5 71 R 107-02 Kolska-cmentarz 06:31 15:26

6 71 R 108-02 Kolska-Europejska 06:34 15:29

7 71 R 113-02 Kolska-Piaskowa 06:35 15:30

8 71 R 114-02 Kolska-Leszczynowa 06:36 15:31

9 71 R 498-02 Brzeźno 06:37 15:32

10 71 R 561-01 Brzeźno skrzyżowanie 06:39 15:34

11 71 R 562-01 Brzeźno ul. Krzymowska 06:40 15:35

12 71 R 563-01 Brzezińskie Holendry II 06:42 15:37

13 71 R 564-01 Brzezińskie Holendry I 06:44 15:39

14 71 R 565-01 Rożek 06:47 15:42

15 71 R 566-01 Borowo 06:48 15:43

16 71 R 567-01 Gozdek 06:50 15:45

17 71 R 568-01 Krzymów Remiza 06:54 15:49

18 71 R 569-01 Krzymów Poczta 06:55 15:50

19 71 R 570-01 Paprotnia Młyn 06:58 15:53

20 71 R 571-01 Paprotnia Remiza 06:59 15:54

21 71 R 572-01 Paprotnia Szkoła 07:00 15:55

22 71 R 573-01 07:02 15:57

23 71 R 574-01 Paprotnia Kupiec 07:03 15:58

24 71 R 575-01 Kałek 07:05 16:00

25 71 R 576-01 Kałek Remiza 07:06 16:01

26 71 R 577-01 Smólnik Rozjazd 07:08 16:03

27 71 R 578-01 07:10 16:05

28 71 R 579-01 07:12 16:07

29 71 R 580-01 07:14 16:09

30 71 R 581-01 Brzeźno GALWAMET 07:17 16:12

31 71 R 582-01 Brzeźno Orlik 07:18 16:13

32 71 R 583-01 Brzeźno Stara Remiza 07:20 16:15

33 71 R 498-01 Brzeźno 07:22 16:17

34 71 R 114-01 Kolska-Leszczynowa 07:23 16:18

35 71 R 113-01 Kolska-Piaskowa 07:24 16:19

36 71 R 108-01 Kolska-Europejska 07:25 16:20

37 71 R 107-01 Kolska-cmentarz 07:28 16:23

38 71 R 221-02 07:29 16:24

39 71 R 220-00 07:30 16:25

ważny od 2013-03-01

Lp

Wał Tarejwy-Sz. Szeregów

Wał Tarejwy

Paprotnia kier.Wyszyna

Depaula/ Adamów

Ignacew

Potażniki

Wał Tarejwy

Wał Tarejwy-końcowy.

Na dzień zakochanych została zwołana dwudziesta druga sesja Rady Gminy Krzymów. Nie dziwi więc, że — jak zapew-
nia przewodnicząca rady, Danuta Mazur — spotkanie przebiegło w atmosferze pełnej miłości. 

Zebranie było okazją do podsumowania działań jednostki w 2012 roku Ośmioro członków OSP Krzymów otrzymało awanse za aktywny udział  
w życiu jednostki

Wiktoria Kudła i Irena Goślińska - odnaczone tytułem „Zasłużony dla  
Powiatu Konińskiego”

W tym roku mija 150. rocznica Powstania Stycznio-
wego. Kilka ważnych bitew rozegrało się w subre-
gionie konińskim, w tym jedna z potyczek na obec-
nych ziemiach gminy Krzymów. 

PAMIĘĆ O POWSTANIU  
STYCZNIOWYM Dzieci z byłego przedszkola Mali Odkrywcy, od 1 

lutego, tworzą czwartą grupę zerową przy Zespole 
Szkół w Brzeźnie. 

WIADOMOŚCI GMINY KRZYMÓW WIADOMOŚCI GMINY KRZYMÓW
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Chyba najwięcej pozytywnych uczuć wzbudziło sprawoz-
danie z działalności Warsztatu Terapii Zajęciowej w Paprot-
ni. 

— Zarówno kadra warsztatu jak i uczestnicy, to ludzie, 
którzy kierują się tylko sercem, a więc już zapraszając ich na 
sesję, mieliśmy świadomość, że będzie to sesja pełna miłości 
— powiedziała Danuta Mazur.

Sprawozdanie WTZ zostało wzbogacone prezentacją 
multimedialną, na sesję przybyli podopieczni warsztatu 
oraz ich rodzice. Radni i goście przyjęli podsumowanie 
z ubiegłorocznej działalności aplauzem.

Poza warsztatem, sprawozdania zaprezentował Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej, Zespół Interdyscyplinarny, 
przedstawione zostało też sprawozdanie z działalności mię-
dzysesyjnej wójta, omówiono także wysokość średnich wy-
nagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu 
zawodowego.

Jak zwykle, sporo miejsca poświęcono gminnym finan-
som. Radni przeznaczyli pieniądze na dodatkowy kurs linii 

71, dzięki któremu mieszkańcy będą mogli zdążyć do pracy 
w Koninie na godzinę siódmą. Nowy kurs będzie kosztował 
gminę około piętnastu tysięcy złotych.

— Dołożyliśmy do niego 8 tysięcy, pozostała część pocho-
dzi z pieniędzy, które wcześniej przeznaczyliśmy na utworze-
nie tej linii – tłumaczy Przewodnicząca Rady Gminy.

Radni wnioskowali też — co nie pociąga za sobą do-
datkowych kosztów — o przesunięcie wieczornego kursu 
autobusu z godziny 18.15 na 18.50, aby umożliwić dojazd 
do domu uczniom chodzącym do szkół średnich w nowej 
części Konina. Zmiany zaczną obowiązywać od 1 marca. 
Poniżej publikujemy aktualny rozkład jazdy).

Rajcy zabezpieczyli pieniądze na przedszkole, które naj-
prawdopodobniej powstanie w Brzeźnie. W grudniu ubie-
głego roku Urząd Gminy złożył w Wojewódzkim Urzędzie 
Pracy w Poznaniu wniosek na utworzenie nowego przed-
szkola unijnego, które zastąpiłoby „Małych Odkrywców”. 
Wszystko wskazuje na to, że placówka zacznie działać jesz-
cze w tym roku szkolnym. W budżecie gminy na ten cel 

zarezerwowanych zostało 395 tysięcy 380 złotych.
— Postawiliśmy sobie za punkt honoru rozwój opieki 

przedszkolnej w naszej gminie, dlatego zgodziliśmy się na 
przedłużenie działania oddziału przedszkolnego w Paprotni, 
powstało przedszkole w Szczepidle, za chwilę będzie w Brzeź-
nie, no i czas na przedszkole w Krzymowie. Myślimy o tym, 
żeby znaleźć na nie odpowiednie miejsce — mówi Danuta 
Mazur.

Nadal dużo dyskusji wywołuje tak zwana ustawa śmiecio-
wa, która zacznie obowiązywać w lipcu. Na początku lute-
go została wprowadzona jej nowelizacja, dająca możliwość 
różnicowania opłat za odbiór i utylizację śmieci pobierane 
od mieszkańców. W związku ze zmianami, w marcu rad-
ni przyjrzą się dokładnie stawkom, jakie wcześniej zostały 
przygotowane i być może zaproponują zmiany, które po-
zwolą wprowadzić realizację ustawy w sposób wyważony, 
czyli tak, by nie skrzywdzić mieszkańców   mar.

Przy dwóch głosach wstrzymujących, zarząd OSP Krzymów otrzymał absolutorium na walnym zebraniu sprawozdaw-
czym. Jednostka jest jedyną w gminie, która może się poszczycić statusem Organizacji Pożytku Publicznego. 

SŁUŻĄ DLA POŻYTKU PUBLICZNEGO

ZASKOCZENIA 
W drugą sobotę lutego, strażacy-ochotnicy z Krzymo-

wa oficjalnie zamknęli 2012 rok. Poza gospodarzami, na 
spotkanie przybyli druhny i druhowie z zaprzyjaźnionych 
jednostek, również spoza gminy oraz oficjalni goście, 
wśród nich starosta Małgorzata Waszak. Zebranie prowa-
dził Tadeusz Jaroszewski. Po prezentacji raportów, w dro-
dze głosowania, zarząd otrzymał absolutorium. Od głosu, 
kurtuazyjnie, wstrzymali się prezes i wiceprezes jednostki. 
Sporym zaskoczeniem był wniosek prezesa gminnego OSP 
Krzymów Jana Czai, o odwołanie go z tej funkcji. Prośbę 
motywował względami osobistymi, jednak podczas głoso-
wania wniosek został odrzucony, a Jan Czaja pozostał na 
dotychczasowym stanowisku. 

DOKONANIA
Najważniejszymi inwestycjami infrastrukturalnymi ubie-

głego roku, były dla krzymowskich strażaków ocieplenie 
frontu remizy, kupno nowego agregatu prądotwórczego 
oraz wybudowanie w strażnicy nowych toalet, niesąsia-
dujących z kuchnią. Jednostka została doposażona w sześć 
par butów bojowych, trzy hełmy, dziesięć kominiarek i tyle 
samo rękawic. 

— W tej chwili nasza jednostka jest dobrze wyposażona. 
We wszystko — powiedział Stanisław Gwoździkiewicz, na-
czelnik OSP Krzymów.

Strażacy brali udział w dwudziestu ośmiu akcjach ratow-
niczo-gaśniczych, w tym w gaszeniu dwunastu pożarów, 
likwidacji dziewięciu miejscowych zagrożeń, zabezpiecze-
niu siedmiu imprez masowych. Jeden raz wypompowywali 
wodę z budynku i jeden raz odnotowali fałszywy alarm. 
Aktywnie uczestniczyli w zawodach sportowych, zdoby-
wając trzecie miejsce w turnieju piłki nożnej i pierwsze 
miejsce w zawodach sportowo-pożarniczych. Jednostka 
liczy siedemdziesięciu trzech członków czynnych, czte-
rech honorowych i jednego wspierającego. Ubiegłoroczny 
budżet wynosił ponad czterdzieści tysięcy złotych. W tym 
roku zaplanowanych jest 48 tysięcy. Za te pieniądze będzie 
kontynuowana termomodernizacja remizy, zakupione zo-
staną nowe krzesła do sali widowiskowo- konferencyjnej 

i położone płytki na schodach przy wejściu do strażnicy, 
w kuchni i części zaplecza kuchennego.

OSP w Krzymowie, jako jedyna jednostka w gminie, 
cieszy się statusem Organizacji Pożytku Publicznego, co 
oznacza, że podatnicy mogą ją wspierać przekazując je-
den procent ze swojego rocznego rozliczenia. Numer KRS: 
0000116212.

ODZNACZENIA I AWANSE
Zarząd OSP Krzymów wystąpił do konińskiego starostwa 

z wnioskiem o przyznanie odznaki i tytułu honorowego 

„Zasłużony dla powiatu konińskiego” dla pań Wiktorii 
Kudły oraz Ireny Goślińskiej. Tytuł ten ma stanowić formę 
nagrody za całokształt działalności zawodowej i społecznej 
oraz za wybitne osiągnięcia, mające znaczący wpływ na roz-
wój powiatu konińskiego

— Są to prekursorki i pierwsze przewodniczące Koła Go-
spodyń Wiejskich w Krzymowie, które od początku istnienia 
współpracuje z nami. Mogę wręcz powiedzieć, że straż i koło 
gospodyń uzupełniają się wzajemnie, co widać na wielu na-
szych imprezach — powiedział Dariusz Grochociński, pre-
zes OSP Krzymów. 

Odznaki wręczyła starosta Małgorzata Waszak w towa-
rzystwie radnych powiatu: Marka Górczaka i Tadeusza Ja-
roszewskiego. 

Tego wieczoru kilkoro strażaków otrzymało awanse za 
aktywny udział w działaniach ratowniczo-gaśniczych. Byli 
to: druhna Magdalena Malesza, awansowana do stopnia 
starszego szeregowca (strażaka) i druhowie Henryk Spych 
na pomocnika drużyny sekcji, Jarosław Jurkiewicz, Marcin 
Kosmela i Tomasz Turski do stopnia dowódcy roty, Mate-
usz Jurkiewicz, Paweł Turski i Robert Tomicki do stopnia 
starszego szeregowca (strażaka).

Oficjalną część zebrania zakończyła prezentacja multime-
dialna, dokumentująca działanie krzymowskich strażaków 
w 2012 roku   mar.

Tę zmianę sygnalizowaliśmy w styczniowym wydaniu 
Wiadomości Gminy Krzymów. Wojewódzki Urząd Pra-
cy w Poznaniu wypowiedział firmie STER z Kun umowę 
na prowadzenie przedszkola Mali Odkrywcy w Brzeźnie. 
Umowa wygasła 31 stycznia. Od lutego, z przedszkolaków 
stworzona została  przy szkole podstawowej czwarta grupa 
zerowa. 

— Pod względem organizacyjnym nic się nie zmieniło. 
Dzieci jak dawniej przychodzą do przedszkola na godzinę 
ósmą, przygotowujemy dla nich zabawy, gry. Najpoważniej-
sza zmiana dotyczy podstawy edukacyjnej. Teraz realizuje-
my program nauczania pod nazwą „Razem w przedszkolu” 
— powiedziała Justyna Ziemniarska, opiekunka grupy.

Na program składają się zajęcia plastyczne, techniczne, 
ruchowe, elementy muzykoterapii i bajkoterapii. Docelowo 
jest adresowany do czterolatków, jednak jego realizacja nie 
powinna sprawiać kłopotu młodszym, a z pewnością i dla 
nich będzie atrakcyjna. 

Dzieci z czwartej grupy zerowej bawiły się na balu karna-
wałowym. Zabawa odbyła się 7 lutego w „tłusty czwartek”. 
Najwięcej dziewczynek przebrało się za księżniczki, ale były 
też motylki, biedronka i…czarownica. Chłopcy wcielali się 
głównie w postaci piratów, między którymi przemyka-
li cowboy i Robin Hood. To był pierwszy bal, na którym 
dzieci z Małych Odkrywców bawiły się już w szkolnych 
warunkach   mar.

KSIĘŻNICZKI I PIRACI



W gminie Krzymów zakończyły się strażackie zebrania sprawozdawcze. Strażacy z Głodna jako ostatni podsumowali 
miniony rok.

Był to szczególny czas z dwóch powodów. Po pierwsze, 
jednostka starała się o sztandar. Po drugie —  był to pierw-
szy rok pracy nowego zarządu.

— Obejmując funkcję prezesa, zastałem jednostkę mniej 
liczną niż obecnie. Ci druhowie, którzy już byli, słabo an-
gażowali się w jej życie. Teraz to się zmieniło — powiedział 
Artur Młodziniak, prezes OSP Głodno.

Tę zmianę na lepsze zauważyli też w swoich wystąpie-
niach komendant gminny Julian Tomicki oraz prezes gmin-
ny OSP Jan Czaja. — Ta jednostka nareszcie zaczęła żyć — 
mówili. 

Artur Młodziniak swoją skuteczność widzi przede 
wszystkim w zacieśnieniu współpracy z tymi osobami, 
które nigdy nie zawodziły jednostki. To one pomagały za-
rządowi działać na jej rzecz. Efektem tej współpracy jest 
zrealizowanie wszystkich założonych celów. Najważniej-
szym z nich w minionym roku było pozyskanie sztandaru. 
OSP Głodno, mimo długiej, sięgającej siedemdziesięciu 

czterech lat historii, jako jedyna w gminie nie miała bo-
wiem sztandaru. W ubiegłym roku udało się zebrać na ten 
cel pieniądze i sztandar jest już w strażnicy. Jego uroczyste 
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poświęcenie i przekazanie zaplanowane jest na 28 kwietnia. 
Nie była to jednak jedyna inwestycja. Druhowie wyremon-
towali garaż i bramę garażową w remizie oraz wymienili 
w niej okna. Kupiona została pilarka spalinowa, siedzenia 
do samochodu bojowego, które umożliwią wyjazdy na akcje 
większej grupie strażaków. Tych akcji dotychczas nie było 
dużo. W ubiegłym roku strażacy z Głodna wyjechali tylko 
do jednej.

— Uwarunkowane to jest tym, że nie posiadamy radio-
stacji, co powoduje, że nie możemy zostać szybko poinfor-
mowani o zdarzeniu. Kupno tego urządzenia będzie dla nas 
jednym z kluczowych zadań na najbliższą przyszłość — do-
daje Artur Młodziniak. 

OSP Głodno w ubiegłym roku dysponowała budżetem 
w wysokości dwudziestu jeden tysięcy złotych. Trudno 

przewidzieć ile pieniędzy trafi w tym roku do strażackiej 
kasy. Prezes zapewnia jednak, że będzie się starał pozyski-
wać fundusze z każdego możliwego źródła. Najpoważniej-

szym wyzwaniem organizacyjnym i finansowym będzie 
w tym roku uroczystość przekazania i poświęcenia sztan-
daru. Ponadto, ambicją zarządu jest zakup pompy pływają-
cej „Niagara” oraz kominiarek, rękawic ochronnych, pasów 
i butów bojowych. Zaplanowany jest też zakup mundurów 
koszarowych i jednego wyjściowego.

Na zebraniu, poza sprawozdaniami, przegłosowana zo-
stała decyzja o podwyższeniu składki członkowskiej z dzie-
sięciu do piętnastu złotych. W najważniejszym głosowaniu, 
zarząd jednogłośnie otrzymał absolutorium.

OSP Głodno jest niewielką jednostką, obecnie w jej sze-
regach znajduje się dwudziestu sześciu druhów czynnych, 
mających do dyspozycji jeden lekki samochód bojowy 
z podstawowym wyposażeniem w węże, gaśnice i pilarkę 
spalinową   mar.

Festiwal zgromadził w Krzymowie ponad trzystuosobową publiczność

Drużynowe Hufca Konin odznaczone przez Naczelniczkę ZHP

Uczestnicy festiwalu zaprosili widownię do świata bajek

JEDNOSTKA DO KTÓREJ WRÓCIŁO 
ŻYCIE

Harcmistrz Małgorzata Sinica, naczelnik ZHP

Skauci bawili w naszej gminie od 22 do 24 lutego. Rok 
temu podobny zjazd odbył się w Brzeźnie.

— O wyborze miejsca zadecydowało kilka czynników. 
Sympatia do gminy Krzymów, wynikająca z niezwykłej 
gościnności i przychylności władz samorządowych, oświa-
towych, a poza tym mamy tu dobrą grupę kadry instruk-
torskiej, która nam to organizuje — powiedział harcmistrz 
Michał Kałużny, Komendant Hufca ZHP Konin.

Podczas biwaku uczestnicy przypomnieli sylwetkę gene-
rała Roberta Baden-Powella, przygotowując krótkie scen-
ki z życia założyciela skautingu. Wzięli udział w zajęciach 
z historii i teorii muzyki klasycznej, filmowej oraz rozryw-
kowej. Jednak jednym z najważniejszych celów biwaku jest 
poznawanie lokalnego środowiska. W związku z tym odbył 
się bieg terenowy „W poszukiwaniu zaginionej księżniczki”, 
harcerze brali udział w zajęciach w kole łowieckim, Kole 
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Sprawozdanie z działalności przedstawił prezes OSP Głodno,  
Artur Młodziniak

Członkowie jednostki jednogłośnie udzielili absolutorium zarządowi Sztandar jednostki zostanie przekazany i poświęcony pod koniec  
kwietnia

Gospodyń Wiejskich, poznali zabytki gminy Krzymów, 
spotkali się z proboszczem miejscowej parafii, uczestniczyli 
w zajęciach w Ochotniczej Straży Pożarnej, gdzie sprawdza-
li swoją sprawność fizyczną, poznali i odszukali najważniej-
sze urzędy i placówki gminy Krzymów.

W sobotę, w remizie w Krzymowie odbył się już siódmy 
Przegląd Piosenki Harcerskiej. W tym roku tematem prze-
glądu były bajki, stąd tytuł — „Wielki Wrzask w Krainie 
Bajek”. W czasie zabawy, zuchy i harcerzy odwiedziła Na-
czelniczka ZHP, która osobiście wręczyła Listy Pochwalne 
czterem drużynowym z naszego hufca. 

— Jeśli zapytam was, kim jest komendant hufca, to pewnie 
niewielu z was przed biwakiem druha komendanta znało, 
jeśli zapytam was, kim jest komendant chorągwi, bądź na-
czelnik, bądź przewodniczący, to są to dalekie, mityczne po-
staci. Ale drużynowy to jest ten, dzięki któremu tu wszyscy 
jesteśmy. To właśnie drużynowi stanowią podstawę Związku 
Harcerstwa Polskiego — mówiła podczas wręczania listów 
pochwalnych druhna Naczelnik ZHP, harcmistrz Małgorza-

ta Sinica.
Wyróżnienia zostały przyznane phm. Arlecie Lisiak - 

drużynowej 10. ŚGZ w Koninie, pwd. Kamili Oblizajek - 
drużynowej 25. DH w Krzymowie, pwd. Joannie Dobro-
wolskiej - drużynowej 24. KDW w Koninie, pwd. Izabelli 
Szymczak - drużynowej 21. GZ w Brzeźnie.

W niedzielę skauci uczestniczyli w harcerskiej mszy w ra-
mach obchodów Roku bł. Wincentego Frelichowskiego, pa-
trona harcerzy. Biwak zakończył się wspólnym obiadem   mar.

Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

imnazjum

IM. JANUSZA
KORCZAKA

Gmina Krzymów

Partner I

Gimnazjum im. Janusza Korczaka 
w Stzrałkowie
Partner I

Leader School Konin Alina Błaszczyk

Leader I

Tytuł projektu:

Okres realizacji projektu: 
od 01.10.2012 r. do 31.07.2013 r.

Obszar realizacji projektu:
• Województwo Wielkopolskie

 Powiat koniński
Gmina Krzymów

SP Brzeźno, SP Krzymów, SP Szczepidło

• Województwo Wielkopolskie
 Powiat słupecki

Gmina Strzałkowo
Gimnazjum w Strzałkowie

Beneficjent:
Leader School Konin 

Alina Błaszczyk

Poddziałanie 9.1.2 Wyrównywanie szans edukacyjnych uczniów z grup o utrudnionym dostępie 
do edukacji oraz zmniejszanie różnic w jakości usług edukacyjnych.

Projekt  „ d l tA ik a a w”a m t ee ón
  „ d l tA ik a a w”a m t ee ón

  „ d l tA ik a a w”a m t ee ón

W ramach projektu będą realizowane następujące zadania:

• przeszkolenie kadry pedagogicznej z nowoczesnych metod 
   nauczania języka polskiego, języka angielskiego, efektywnej 
   nauki, rozpoznawania i rozwijania talentów uczniów;

• organizacja zajęć pozalekcyjnych dla uczniów z j. polskiego, 
   j. angielskiego, efektywnej nauki, informatyki, przyrody, 
   matematyki, ekspresji kulturalnej;

• organizacja zajęć dydaktyczno-wyrównawczych dla uczniów 
   z trudnościami w nauce j. polskiego i matematyki;

• organizacja specjalistycznych zajęć logopedycznych, 
   korekcyjno-kompensacyjnych oraz doradztwa i opieki 
   pedagogiczno-psychologicznej dla uczniów;

• uczniowie gimnazjum w Strzałkowie będą objęci doradztwem 
   edukacyjno-zawodowym w formie zajęć indywidualnych, 
   a także zostanie dla nich uruchomiony Szkolny Ośrodek Karier, 
   w którym działania będą skierowane zwłaszcza do uczniów 
   o specjalnych potrzebach edukacyjnych oraz uczniów zdolnych.

WIADOMOŚCI GMINY KRZYMÓWWIADOMOŚCI GMINY KRZYMÓW
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HARCERSKI WRZASK  
W KRZYMOWIE
Ponad trzysta zuchów, harcerek, harcerzy i ich gości zawitało do Krzymowa na zimowy biwak Hufca ZHP Konin.

— Problemy Związku Harcerstwa Polskiego wymagają systemowych rozwiązań — twierdzi druhna Naczelnik  
ZHP hm. Małgorzata Sinica.

NAJWAŻNIEJSZE NIE NARZEKAĆ

W ubiegłym roku, prezydent Bronisław Komorowski objął 
protektoratem ZHP. Co to oznacza dla związku?

— Już od czasów międzywojennych, każdy prezydent Rze-
czypospolitej obejmuje protektoratem albo Związek Harcer-
stwa Polskiego, albo cały ruch harcerski. Prezydent Komo-
rowski, w maju ubiegłego roku objął protektoratem cały ruch 
harcerski. Co będzie się na niego składało, zawsze zależy od 
prezydenta. Przed wojną protektoraty niosły bardzo daleko 
idące wsparcie dla organizacji. Dzisiaj jest on bardziej uzna-
niowy, jest uznaniem dla danej organizacji dla jej dzieła 
wychowawczego i dla wszystkiego, co ona robi. W tej chwili 

prezydent organizuje debaty mówiące o problemach harcer-
skich, ale co one zmienią, nie wiem. A harcerstwo ma dzisiaj 
wiele problemów.

Które z nich są najpoważniejsze?
— Nie da się ich tak podzielić. Harcerstwo, żeby dobrze 

funkcjonować, musi mieć zapewnione warunki do działa-
nia. W każdym tego słowa znaczeniu. Jesteśmy chyba naj-
większą organizacją wychowawczą, zrzeszającą ponad 120 
tysięcy osób, docieramy do 2 procent młodego pokolenia 
w wieku szkolnym. Szkolenie tych, którzy pracują z dziećmi, 
czyli drużynowych, odbywa się na ich własny koszt. Ale je-
żeli chcemy dostać jakiekolwiek wsparcie, to oczekuje się od 
nas, że będziemy wszystko robić „extra”. Szkoła powinna być 
naszym partnerem. Jest nim tylko wtedy, gdy zgodzi się na to 
dyrektor. My chcielibyśmy rozwiązań systemowych, bo myślę, 
że dla tych młodych ludzi, którzy w czasie roku kalendarzo-
wego poświęcają drugiemu młodemu człowiekowi około ty-
siąca godzin pracy wolontariackiej, należy się jakieś uznanie.

Wielkość organizacji jest waszą siłą, którą możecie wy-
korzystać na przykład do złożenia obywatelskiej inicjatywy 
ustawodawczej i w ten sposób spróbować przeprowadzić po-
trzebne zamiany systemowe.

— Prawda jest taka, że dzisiaj ruch harcerski został włożo-
ny do świata organizacji pozarządowych, nie mamy żadnego 
wsparcia, które zapewniłoby ciągłość działania. Utrzymu-
jemy się ze składek członkowskich i grantów pozyskanych 
na działania programowe. Czasami mamy jakiś pomysł na 
działanie gospodarcze, które pozwoli nam funkcjonować. 
Tak, rozwiązanie systemowe jest potrzebne, ale wymaga ono 
bardzo przemyślanej strategii wprowadzenia, ażeby najpierw 
pokazać to, co związek i ruch harcerski robią w Polsce, bo 

tylko wówczas będzie to zrozumiałe. Oto prosty przykład: 
w nowej perspektywie programowania finansowego bardzo 
ważne będzie wyciąganie młodych ludzi z rodzin patologicz-
nych, trudnych, aby mieli szansę się rozwijać. Harcerstwo 
robi to na co dzień i nie dostaje specjalnych środków wspar-
cia. Gdybyśmy to robili w ramach świetlic socjoterapeutycz-
nych, a nie w ramach drużyn harcerskich, mieściłoby się to 
w sposobie finansowania. To jakiś absurd. Bo do świetlicy 
dziecko przychodzi i odchodzi, a w drużynie spędza parę lat. 
I w niej się uczy, rozwija, tu kształtuje się też jego postawa.

No tak, ale chcąc coś zmienić nie wystarczy diagnoza pro-
blemu, trzeba podjąć jakieś działania zmierzające do jego 
usunięcia. Czy ZHP to robi i z jakim skutkiem?

— Tak, podejmuje, natomiast o skutkach będziemy mogli 
powiedzieć za chwilę, albowiem teraz jesteśmy w momencie, 
w którym dopiero planuje się nową perspektywę finansową. 
Dzisiaj próbujemy rozeznać się w systemie prawnym po to, 
żeby stworzyć takie zaplecze w tej sferze, żeby ruch harcerski 
mógł funkcjonować i żeby pokazać jego inność. Gdybyśmy 
spojrzeli na świat organizacji pozarządowych pokazując, 
że są wśród nich takie, które działają projektowo, realizu-
jąc cele, które się zmieniają a z drugiej strony są organizacje 
działające długofalowo, misyjnie, gdzie niezależnie od tego, 
czy coś się mieści w sposobie finansowania, to i tak musi być 
zrealizowane, to do tej drugiej należy ZHP. Ten przykład 
wskazuje, że powinny zostać wprowadzone rozwiązania 
systemowe. Pracujemy nad nimi, choć wiemy, że ich wpro-
wadzenie nie będzie łatwe. Ale nie można ciągle narzekać, 
trzeba wziąć się do roboty.

                                                 Rozmawiał Paweł Markowski  
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Krzymów
We wrześniu ubiegłego roku, szkoła podstawowa i gim-

nazjum w Krzymowie zostały połączone w jeden system 
organizacyjny. 

— To było bardzo trudne wyzwanie, tym bardziej, że 
wkrótce po połączeniu mieliśmy ewaluację, która nie wypa-
dła dla nas w sposób zadawalający. Jednak widzę bardzo 
dużą współpracę wszystkich nauczycieli, z każdej strony spo-
tykam się z dużą życzliwością zarówno z ich strony, jak i ze 
strony uczniów. Z pewnością są to jedne z najważniejszych 
elementów, które w przyszłości wpłyną na poprawę efektów 
kształcenia — powiedziała Mirosława Wyrwińska, dyrektor 
Zespołu Szkół w Krzymowie. 

Jak przekonuje dyrektor Wyrwińska, nauczyciele nie spo-
tykają się z poważniejszymi problemami wychowawczymi, 
młodzież chętnie podejmuje rozmowy na trudne tematy 
i współuczestniczy w rozwiązywaniu problemów. Dużym 
wsparciem dla dyrekcji jest życzliwa postawa organu pro-
wadzącego, czyli Urzędu Gminy oraz osobiście wójta Ta-
deusza Jankowskiego. Mirosława Wyrwińska akcentuje też 
pozytywne zaangażowanie rodziców nie tylko w życie szko-
ły, ale również w odpowiedzialność za wyniki nauczania 
ich dzieci. 

— Chciałabym jeszcze wzmocnić sylwetki patronów szkół. 
Nie ukrywam, że jest to forma poszukiwania autorytetów, 
również dla rodziców, żeby mogli się stawać „drogowskaza-
mi” dla swoich dzieci, a wiem, że dzieci są dumne ze swoich 
rodziców. I chciałabym, aby takich opinii było coraz więcej. 
To będzie dla nas satysfakcjonujące — dodaje Mirosława 
Wyrwińska.

Brzeźno
Tutaj również od września ubiegłego roku szkoła pod-

stawowa i gimnazjum działają jako zespół. Kieruje nim 
Urszula Kucharska, która pozytywnie ocenia pierwszy etap 
działania placówki w tej strukturze. Na początku, najtrud-
niejszym zadaniem było ułożenie planu zajęć, tym bardziej, 
że w budynku gimnazjum od nowego roku szkolnego za-
częły się uczyć także klasy czwarte, piąte i szóste.

— Nie wiedzieliśmy, czy ułożymy zajęcia tak, żeby nie 
były prowadzone popołudniu i aby nie było „okienek” dla 
uczniów, co zresztą jest niedozwolone w systemie szkolnym. 
Na szczęście, dzięki naszym nauczycielom-planistom, pani 
Violetcie Wesołowskiej i panu Krzysztofowi Wejmanowi 
wszystko się udało  — tłumaczy Urszula Kucharska, dyrek-
torka Zespołu Szkół w Brzeźnie.

Lekcje kończą się o 14.30, później część uczniów spędza 
czas w świetlicy. Podobnie mają maluszki, którym szko-
ła zapewnia opiekę. W tym semestrze, dzięki współpracy 
z samorządem, powstała czwarta grupa zerowa dla dzieci 
trzy- i czteroletnich.

Popołudniami szkoły żyją już tylko zajęciami nadobo-
wiązkowymi. W sumie jest ich ponad czterdzieści jeden 
w szkole podstawowej i ponad trzydzieści w gimnazjum. 
Do tego należy dodać tak zwane zajęcia realizowane w ra-
mach projektów unijnych: Akademia Talentów — osiemna-
ście zajęć oraz Indywidualizacja Nauczania, na którą skła-
da się jedenaście zajęć w szkole podstawowej i pięć zajęć 
w gimnazjum, z projektu Akademia Uniwersytetu Gimna-
zjalisty. Uczniowie korzystają popołudniami z sali gimna-
stycznej, gdzie dla maluchów prowadzone są dodatkowe 

zajęcia z unihokeja (przy wsparciu Stowarzyszenia Rozwoju 
Edukacji w Brzeźnie), a dla gimnazjalistów z piłki halowej. 
Wieczorami z sali korzysta też młodzież ponadgimnazjalna.

— W wyniku połączenia, poprawiła się baza w szkole 
podstawowej. Powstały wreszcie klasopracownie, odpowied-
nio urządzone i zagospodarowane. Uczniowie nie muszą 
przechodzić na lekcje wychowania fizycznego z pałacu do 
gimnazjum, co szczególnie zimą było dla nich uciążliwe. Nie 
muszą przechodzić na posiłki, gdyż teraz są zorganizowane 
dwie stołówki — mówi Urszula Kucharska.

Poza tymi organizacyjnymi, są też wyzwania edukacyjne, 
czyli poprawa wyników nauczania. W tym celu realizowane 
są projekty edukacyjne, szkoły zostały doposażone w no-
woczesne narzędzia dydaktyczne, a kadra pedagogiczna 
uczestniczy w dodatkowych kursach. Planowane jest rów-
nież system nagradzania dobrych uczniów, aby wzmocnić 
ich motywację do pracy. Jakie będą efekty, pokażą egzaminy 
klas szóstych i testy gimnazjalistów. Szkoła to też społecz-
ność, przeżywająca swoje radości i smutki. 

— W tym roku odnieśliśmy wiele przynoszących radość 
sukcesów. Mieliśmy też trudne chwile, niewątpliwie należy do 
nich śmierć naszego ucznia, Adriana… Nie ma takiego dnia, 
żebym nie zadawała sobie pytania, dlaczego to się stało. Na-
tomiast trzeba było zorganizować życie szkoły w tych trud-
nych chwilach, wsparcie dla nauczycieli, rodziców, uczniów; 
również podjąć współpracę z rodziną Adriana. Wyszliśmy też 
do wszystkich rodziców z propozycją, aby informowali nas 
o czym chcieliby z nami rozmawiać, jakiej pomocy oczeku-
ją ze strony szkoły lub instytucji ją wspierających — mówi 
Urszula Kucharska.

W tym celu skierowana została do rodziców przygotowa-
na przez pedagoga ankieta. Jej wyniki są jeszcze analizowa-
ne. Inną przygotowała dyrekcja. Rodzice zostali poproszeni 
o wypowiedzenie się na temat jakości funkcjonowania Ze-
społu Szkół w Brzeźnie. 

— Otrzymałam wiele budujących odpowiedzi i to mi do-
daje dodatkowej energii do pracy. Są też uwagi krytyczne. 
Przyjęłam je z pokorą, niektóre problemy na pewno uda się 
rozwiązać już w najbliższym czasie, inne już rozwiązaliśmy 
— dodaje dyrektor Urszula Kucharska.

Dyrekcja i nauczyciele Zespołu Szkół w Brzeźnie liczą na 
współpracę, życzliwe wsparcie, ale i na mądrą krytykę.

Smólnik i Borowo
Od września ubiegłego roku, szkoły w Smólniku i Bo-

rowie przejęło stowarzyszenie „Uśmiechnięta Szkoła”. Na 
początku, władze stowarzyszenia obawiały się najbardziej 
tego, czy pieniądze otrzymywane z subwencji oświatowej 
wystarczą na utrzymanie placówek. Obawy okazały się jed-
nak nieuzasadnione.

— Z perspektywy minionego półrocza mogę powiedzieć, 
że nam się udało. Szkoły bardzo dobrze funkcjonują, dzieci 
i rodzice są zadowoleni. Powiem więcej, teraz dzieci mają le-
piej niż w wtedy, gdy organem prowadzącym szkół był samo-
rząd — zapewnia Marzena Pieszak, prezes stowarzyszenia 
„Uśmiechnięta Szkoła”.

Zmiana na lepsze polega na utworzeniu świetlic, w któ-
rych prowadzone są zajęcia pozalekcyjne, zarówno dydak-
tyczne, jak i artystyczne, organizowaniu wyjazdów na ba-
sen, przygotowaniu imprez okolicznościowych. Na święta 
Bożego Narodzenia, dzieci dostały upominki. Dużym 

wydarzeniem był Dzień Babci i Dziadka. Dzieci pokazały 
specjalny program artystyczny, babcie i dziadkowie zosta-
li obdarowani upominkami w formie aniołków i kwiatów. 
Koło łowieckie zasponsorowało pieczonego dzika.

— Kiedyś nie było na to pieniędzy — mówi Marzena Pie-
szak.

Mimo gorszych, w porównaniu z Kartą Nauczyciela, wa-
runków zatrudnienia pedagogów, stowarzyszenie próbuje 
im tę stratę rekompensować. 

— Zorganizowaliśmy imprezę z okazji Dnia Nauczyciela, 
na której otrzymali od nas upominki, była też kolacja wigilij-
na z prezentami, a w najbliższym czasie przewidujemy spo-
tkanie z okazji Dnia Kobiet, ponieważ nasze grono pedago-
giczne składa się z samych pań — dodaje Marzena Pieszak.

Stowarzyszenie ma też fundusze na inwestycje. Wiosną 
zostanie zmodernizowane boisko w Borowie, natomiast 
o rodzaju inwestycji w Smólniku zadecyduje Rada Rodzi-
ców, dla tej szkoły są też zarezerwowane pieniądze w fun-
duszu sołeckim.

— To sytuacja zmusiła nas do zarejestrowania stowarzy-
szenia i przejęcia szkół. Wcześniej nikt z nas nie zarządzał 
szkołą, więc nie wiedzieliśmy, czy sobie poradzimy. Teraz nie 
boimy się tego. Powiem więcej, możemy służyć jako dobry 
przykład dla wszystkich, którzy być może w przyszłości staną 
wobec podobnej sytuacji — mówi Marzena Pieszak.

Głodno
Również w Głodnie, ze zmian są zadowolone władze sto-

warzyszenia „Aktywni Rodzice” i dyrekcja szkoły.
— Nie da się ukryć, że na zmianach stracili nauczyciele, 

ponieważ w naszej szkole nie obowiązuje Karta Nauczyciela, 
ale patrząc na nie pod kątem dobra uczniów, sytuacja jest 
lepsza, niż jeszcze rok temu — mówi Krzysztof Kotarski, 
prezes stowarzyszenia „Aktywni Rodzice”, które prowadzi 
szkołę w Głodnie.

Przede wszystkim skończyło się coś, co wcześniej było 
tutaj codziennością – łączone zajęcia dla różnych klas.

— To już się na szczęście nie zdarza, poza wychowaniem 
fizycznym, co w pewnym sensie jest dla nas koniecznością. 
Ale efekty likwidacji łączonych lekcji są bardzo widoczne. 
Rosną wyniki nauczania, z czego są zadowolone dzieci  i ich 
rodzice. Szkolna średnia ocen oscyluje wokół czwórki — po-
wiedziała Małgorzata Drygiel, dyrektorka Niepublicznej 
Szkoły Podstawowej w Głodnie.

Od września oferta edukacyjna placówki wzbogaciła się 
też o lekcje drugiego języka obcego (angielski, niemiecki), 
kilka zajęć pozalekcyjnych (muzyczne, teatralne, joga), zaję-
cia świetlicowe. Dwa razy w miesiącu uczniowie wyjeżdżają 
na basen, gdzie uczą się pływać. 

Szkołę wreszcie stać na inwestycje. W ostatnich miesią-
cach kupione zostały nowe pomoce dydaktyczne i duży 
telewizor. Wiosną rozpocznie się remont boiska, a przed 
budynkiem zostanie położona kostka. 

— Mogę powiedzieć, że osiągnęliśmy sukces. Wcześniej, 
istnienie naszej szkoły ciągle było niepewne. Teraz możemy 
mówić o spokoju i stabilizacji, mamy też wizje dalszego roz-
woju szkoły — dodaje Krzysztof Kotarski.

Obecnie w Głodnie uczy się pięćdziesięcioro troje dzie-
ci, w oddziale przedszkolnym jest trzynaścioro maluchów. 
Grono pedagogiczne liczy jedenastu nauczycieli, z czego na 
pełnym etacie pracuje sześciu    mar.

W gminie Krzymów trwa seria strażackich zebrań spra-
wozdawczych. W lutym, jako pierwsi, spotkali się straża-
cy z Kałku. Dla nich miniony rok był czasem inwestycji w 
strażnicę.

— Wymieniliśmy więźbę dachową, zamieniliśmy eternit na 
blachę i rozbudowaliśmy zaplecze kuchenne w naszej siedzi-
bie. Ponadto naprawiliśmy chłodnię oraz kupiliśmy pięćdzie-
siąt krzeseł — poinformował Włodzimierz Lewandowski.

Z ubiegłorocznego budżetu, za sześć tysięcy złotych uda-
ło się też kupić motopompę szlamową. Strażacy, dzięki 
wsparciu finansowemu druha Marka Pilarskiego, wykonali 
szafki na umundurowanie bojowe, wymienili też instalację 
i oświetlenie w garażu. Ubiegłoroczne inwestycje przekro-
czyły 35 tysięcy złotych. W tym roku, druhowie z Kałku 

zamierzają kontynuować modernizację strażnicy i ocieplić 
budynek nad kuchnią. Realny budżet na 2013 rok wynosi 
10 tysięcy złotych, ale prezes jednostki liczy na to, że uda się 
zdobyć dodatkowe pieniądze od sponsorów. 

OSP Kałek „otoczona” jest jednostkami działającymi w 
Krajowym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym, dlatego rzad-
ko wzywana jest do udziału w akcjach pożarowych. Za to 
często występuje w rolach reprezentacyjnych na uroczysto-
ściach patriotycznych, religijnych i kulturalnych. Bierze też 
udział w zabezpieczaniu tych imprez. Czynnie uczestniczy 
w życiu sportowym, prowadzi akcje profilaktyczne adreso-
wane do dzieci.

— Ale w przypadku dużych zagrożeń, zawsze jesteśmy go-
towi do wyjazdu gaśniczego — dodaje prezes OSP w Kałku.

W tym roku mija sześćdziesiąta rocznica powstania jed-
nostki. Uroczystości jubileuszowe zostały zaplanowane na 
październik. Wśród czynnych druhów jest 88-letni Rafał 
Żmijewski, sprawujący niezmiennie od lat funkcję prze-
wodniczącego Komisji Rewizyjnej oraz Teodor Kwieciński. 
Obaj służą w Kałku od początku istnienia jednostki.

— Te osoby, to żywe historie naszej straży — powiedział 
Włodzimierz Lewandowski.

Obecnie w Kałku służy sześćdziesięciu pięciu strażaków. 
W walnym zebraniu sprawozdawczym wzięła udział ponad 
połowa z nich. Zarząd został pozytywnie oceniony i otrzy-
mał absolutorium    mar.

Katarzyna Żak zaprezentowała swój recital w Gminnym Ośro- 
dku Kultury w Brzeźnie

Po koncercie, aktorka spotkała się z publicznością i podpisywała autografy

Czy utwory, które zaprezentowała pani w Brzeźnie były do-
bierane według jakiegoś klucza? Czy był to tak zwany koncept 
koncert? 

— Nie. To są po prostu moje ulubione piosenki. Zależało 
mi na  tym, żeby ten repertuar był różnorodny. 

To dało się zauważyć. W wersji tekstowej były poruszane 
tematy bardzo ważne, ale pojawiały się też figliki, natomiast 
muzycznie dostrzegłem u pani skłonność głównie do jazzo-
wych i swingowych aranżacji.

— To są moje marzenia muzyczne. Lubię śpiewać taki re-
pertuar. Co prawda jest on trudny i wymaga ogromnego sku-
pienia, tym bardziej, że nie jestem wokalistką, tylko śpiewa-
jącą aktorką, która nie robi tego na co dzień. Ale ta tęsknota 
za muzyką, przejawia się właśnie w tym, że staram się sta-
wiać sobie wysoko poprzeczkę, bo mam wielki szacunek dla 
widza i słuchacza. Poza tym, chcę się pokazać z innej strony. 
Ludzie znają mnie głównie z ról telewizyjnych. Dzisiaj, po 
koncercie, podeszła do mnie jedna pani i powiedziała, że nie 
spodziewała się, że ja mogę śpiewać takie piosenki i, że była 
bardzo wzruszona przy utworach Agnieszki Osieckiej. Jeżeli 
my, wykonawcy, będziemy stawiać sobie duże wymagania, to 
tym bardziej rozsmakujemy w tym swoich widzów. 

I pani to się udało. Mówię o tym z perspektywy odbiorcy. 
Ciekawi mnie zatem, jak pani widziała to spotkanie ze swojej 
strony? 

— Ja widziałam, że ludzie słuchali z zainteresowaniem 
i skupieniem. Zwracali uwagę na sferę tekstową, która jest 
trudna, ale jakże piękna. I właściwie z każdą piosenką, coraz 
bardziej dawali się ponieść tej estetyce. Jeśli widzę, że ludzie 
słuchają, a nie patrzą na zegarki czy w telefony, to tym bar-
dziej staram się dać z siebie wszystko. 

Nieczęsto daje się pani poznać jako śpiewająca aktorka. Na 
recital przyszli ludzie, którzy znają panią chyba najbardziej 

z serialu „Ranczo”, w którym gra pani rolę Solejukowej. Oka-
zało się, że ta postać przekroczyła granicę fikcji, kreacji ak-
torskiej. Stała się inspiracją motywującą do życiowej aktyw-
ności ludzi, a czasami nawet całe społeczności, z tak zwanej 
Polski „B”. Spodziewała się pani tego? 

— Zacznę od tego, że to jest bardzo niefajne określenie, ta 
Polska „B”, bo muszę panu powiedzieć, że czasem większa 
prowincja, w tym pejoratywnym znaczeniu, jest w dużych 
miastach niż w małych społecznościach.  Co do serialu, to 
nikt z nas, aktorów, nawet twórców, scenarzystów „Rancza”, 
nie spodziewał się, że ten serial będzie miał tak głęboki od-
dźwięk w rzeczywistości. I to jest fantastyczne, bo przecież 
my robimy to dla ludzi, bo chcemy, żeby nas oglądali i o tym 
rozmawiali. Rzeczywiście, postać Solejukowej jest taką oso-
bą, która interesuje, już poczynając od pierogów, a na na-

uce, na studiach, na tym, co jej się w życiu udało kończąc. 
Pewna pani na Kongresie Kobiet w Ministerstwie Rolnictwa, 
powiedziała mi, że jest nauczycielką, pracuje w bardzo małej 
gminie i że dostała 10 tysięcy złotych dotacji na jakąś ini-
cjatywę. Zebrała zainteresowanych mieszkańców tej gminy 
i zapytała, co byłoby im najbardziej potrzebne. Powiedzieli, 
że jest potrzebne kółko językowe, ponieważ wiele osób wyjeż-
dża stamtąd do pracy za granicą. I takie kółko powstało. Na 
zajęcia przychodzili ludzie w różnym wieku, z różnym wy-
kształceniem. Zostali podzieleni na dwa poziomy: ci, którzy 

mieli jakieś podstawy, byli w grupie z wyższym poziomem, 
ci, którzy nie wiedzieli nic, trafili do poziomu podstawowego. 
Nauczycielka powiedziała mi, że to było jej wielkie zwycię-
stwo. Kółko zresztą jest imienia Solejukowej, a na ścianie 
wisi jej portret jako przykład, że języka obcego można się 
nauczyć w każdym wieku. I to jest najpiękniejsze, że ta po-
stać wysyła takie pozytywne fluidy.  

Wróćmy do Katarzyny Żak — śpiewającej aktorki. Dlacze-
go tak rzadko występuje pani z recitalami?

— Dlatego, że ja bardzo dużo pracuję w teatrach. W War-
szawie występuję w jednym spektaklu w teatrze Roma, i tam 
mam okazję pośpiewać sobie. W innych teatrach gram różne 
role, w różnych spektaklach, do tego dochodzą plany filmowe 
i okazuje się, że nie mam czasu na to, żeby jeździć po Polsce 
z piosenkami. W tym przypadku dostałam zaproszenie od 

Krzysztofa Kędziory, który proponował inną formułę spo-
tkania, ale ja w pewnym momencie powiedziałam, że mogę 
coś zaśpiewać i okazało się, że recital jest pożądaną formą 
artystyczną. Zrobiłam to więc niejako na życzenie publicz-
ności. A przyjęcie mnie było fantastyczne. Aktor może sobie 
tylko pomarzyć o takich odbiorcach. Życzę każdemu z kole-
gów, żeby dostawali w prezencie tylko taką publiczność, jaką 
ja dostałam w Brzeźnie. Z całego serca i gorąco wszystkich 
pozdrawiam. I dziękuję za zaproszenie

zapowiedzi wydarzeń i relacje z imprez

www.facebook.com/gok.brzezno

STRAŻACY REPREZENTACYJNI
Do pożarów wyjeżdżają rzadko. W ubiegłym roku nie brali udziału w ani jednej akcji gaśniczej. — W sąsiedztwie są jednostki lepiej do tego przygotowane 
— mówi Włodzimierz Lewandowski, prezes OSP w Kałku.
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Piosenki Agnieszki Osieckiej, Wojciecha Młynarskiego i Jana Jakuba Należytego złożyły się na recital Katarzyny Żak, 
z którym aktorka wystąpiła w Brzeźnie. — Stawiam sobie wysoko poprzeczkę, bo mam wielki szacunek dla widza i słu-
chacza — mówi aktorka w rozmowie z Pawłem Markowskim. 

SPEŁNIONE MARZENIE  
KATARZYNY ŻAK

PÓŁ ROKU PO REORGANIZACJI 
OŚWIATY
Mija pół roku od wprowadzenia w gminie reorganizacji systemu oświaty. Sprawdziliśmy jak oceniają ten czas dyrekcje nowopowstałych 
zespołów szkół i władze stowarzyszeń, które przejęły trzy szkoły zlikwidowane przez samorząd. 
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Inicjatorem spotkania jest Punkt Informacyjny Funduszy 
Europejskich w Koninie, który realizuje projekty zakłada-
jące możliwość dofinansowania rozpoczęcia działalności 
gospodarczej przez osoby bezrobotne, niepełnosprawne 
oraz  bezrobotne  nieposiadające wykształcenia średniego. 
Podczas spotkania zostanie omówiona również Inicjatywa 
JEREMIE, zakładająca wsparcie dla działających już przed-
siębiorstw.

Możliwości pozyskiwania dotacji zostaną zaprezentowane 
7 marca w godzinach od 10:00 do 12.30 w sali numer 252 
Starostwa Powiatowego w Koninie przy Alejach 1-go Maja 9.

Prelegentami będą przedstawiciele Wielkopolskiego 
Stowarzyszenia Promocji i Rozwoju Obszarów Wiejskich 
w Środzie Wielkopolskiej, Urzędu Miejskiego i Agencji 
Rozwoju Regionalnego w Koninie oraz Centrum Doradz-
twa Unijnego w Poznaniu.

Udział w spotkaniu jest bezpłatny, jednak ze względu na 
ograniczoną liczbę miejsc, organizatorzy proszą o zgłasza-
nie udziału do dnia 5 marca, do godz. 12.00 na adres e-mail: 
konin.fe@wielkopolskie.pll, lub pod nr tel. 63 240 32 76.

                                                                                              mar.

Piątek,  godz. 18:00

sala OSP w Paprotni
wstęp wolny

 

8 marca

muzyczna gwiazda wieczoru: 

ROYAL BAND

 
Zapraszają:

 
Wójt Gminy Krzymów

Gminny Ośrodek Kultury w Brzeźnie
Koło Gospodyń Wiejskich w Paprotni
Ochotnicza Straż Pożarna w Paprotni

spotkanie z aktorką 

JOANNĄ KUROWSKĄ

Taką możliwość daje organizowany od lat przez Minister-
stwo Sprawiedliwości „Tydzień Pomocy Osobom Pokrzyw-
dzonym Przestępstwem”. W tym roku akcja rozpoczęła się 
25 lutego i potrwa do 2 marca, a jej celem jest zwrócenie 
uwagi na potrzeby i prawa osób pokrzywdzonych w wy-
niku przestępstw. Poniżej publikujemy harmonogram dy-
żurów specjalistów w ramach „Tygodnia Pomocy Osobom 
Pokrzywdzonym Przestępstwem” dla mieszkańców powiatu 
konińskiego. 

* psycholog Zespołu Poradnictwa Rodzinnego i Interwencji Kryzysowej MOPR w Koninie 
# prawnik Zespołu Poradnictwa Rodzinnego i Interwencji Kryzysowej MOPR w Koninie 
! prawnik Ośrodka Poradnictwa Rodzinnego i Interwencji Kryzysowej w Ślesinie PCPR w Koninie 
^ pracownik socjalny Zespołu Poradnictwa Rodzinnego i Interwencji Kryzysowej MOPR w Ko-
ninie

JESZCZE MNIEJ  
POŁĄCZEŃ PKS

Okazuje się, że rozpoczęty jesienią ubiegłego roku przez 
PKS w Koninie S.A. proces zawieszania niektórych połą-
czeń autobusowych, jeszcze się nie zakończył. Już 1 marca 
z rozkładów jazdy znikną kolejne kursy przebiegające przez 
gminę Krzymów.  Powyższe zmiany są podyktowane nierentownością wymienionych kursów, tłumaczy koniński przewoźnik   mar.

Kursy zawieszone:
4.42 Konin-Brzeźno, Żychlin, Konin Fugo, Konin Maliniec Huta i kurs powrotny z 14.20
6.25 Konin, Krzymów, Koło, Dąbie, Świnice Warckie, Łęczyca, Łódź
7.00 Konin, Brzeźno, Paprotnia, Smólnik, Potażniki, Konin
12.30 Łódź, Łęczyca, Świnice Warckie, Dąbie, Koło, Kościelec, Paprotnia, Konin
15.30 Konin, Brzeźno, Paprotnia, Kuny, Wyszyna, Władysławów
15.50 Konin, Brzeźno, Paprotnia, Krzymów, Brzeźno, Konin
16.45 Władysławów, Kuny, Paprotnia, Konin
18.30 Konin, Brzeźno, Krzymów, Wyszyna
6.40 Konin, Paprotnia, Koło, Dąbie, Świnice Warckie, Łęczyca, Łódź (w soboty i niedziele)
Zmiana kursu
12.05 Koło, Krzymów, Potażniki, Konin – likwidacja wjazdu do Krzymowa i Potażnik, wyjazd z Koła przez Genowefę 
i Paprotnię do Konina o godzinie 12.15.

Na pierwszy rzut oka kojarzy się z kosiarką, jednak 
to urządzenie „potrafi” znacznie więcej. 

Brzeźno dokonało już pierwszego zakupu z tegorocznego 
funduszu sołeckiego. Jest to kosiarka wielofunkcyjna, która 
poza swoim podstawowym przeznaczeniem może służyć 
zimą jako pług do odśnieżania (co widać na zdjęciu).

— Urządzenie jest bardzo praktyczne. W zakupionym 
osprzęcie, poza pługiem znajdują się jeszcze łańcuchy, umoż-
liwiające sprawne poruszanie się po zaśnieżonych i oblodzo-

nych drogach, oraz aerator, który z kolei przyda się do pielę-
gnacji murawy na boisku. Oczywiście podstawową funkcją 
tego ciągnika jest kosiarka — powiedział Józef Ziarniak, 
odpowiedzialny za eksploatację urządzenia. 

Ciągnik z dodatkowym wyposażeniem kosztował piętna-
ście i pół tysiąca złotych. W tym roku, za pieniądze z fundu-
szu sołeckiego, Brzeźno kupi jeszcze namiot i stroje sporto-
we oraz zbuduje wiatę dla turystów przy ulicy Leśnej. Taki 
plan został przyjęty na zebraniu sołeckim w październiku 
ubiegłego roku. Tegoroczny budżet sołecki dla Brzeźna wy-
nosi dwadzieścia siedem tysięcy złotych    mar.
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fot. P. Markowski

 
na Stowarzyszenie 
Rozwoju Edukacji  

w Brzeźnie
KRS 0000252188

PPRZEKAŻ 1% 
PODATKU

W konińskim starostwie spotkają się bezrobot-
ni i niepełnosprawni mieszkańcy powiatu, oraz 
przedsiębiorcy, zainteresowani wsparciem rozpo-
częcia i rozwoju działalności gospodarczej.

ZOSTAŃ SWOIM  
SZEFEM

POMOGĄ OFIAROM 
PRZESTĘPSTW
Do 2 marca osoby pokrzywdzone przestępstwami 
mogą korzystać z bezpłatnych porad prawników, 
psychologów i policji.

PKS w Koninie zawiesza kolejne kursy, 
przebiegające przez gminę Krzymów.

SOŁECKIE ZAKUPY

Maszyna ma wiele zastosowań — przyda się zarówno zimą jak i latem

Unihokeiści z Brzeźna mogą trenować w profesjonalnych warunkach. Szkoła pozyskała bandy wytyczające przestrzeń boiska.
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— Dzięki nim gra jest płynna i bezpieczniejsza oraz lepiej 
odzwierciedla poziom sportowy zawodników — powiedział 
Zbigniew Biernacki, opiekun unihokeistów w Zespole Szkół 
w Brzeźnie. 

Placówka kupiła już dziewiętnaście elementów, do skom-
pletowania całego zestawu brakuje jeszcze trzynastu. Jed-
nak dzięki porozumieniu z panem Piotrem Czarczyńskim, 
właścicielem firmy produkującej i dystrybuującej sprzęt 
do unihokeja, brakujące elementy są przez nią bezpłatnie 
użyczane szkole. Zbigniew Biernacki liczy na to, że część 
detali kupią sponsorzy. Tym bardziej, że poza użytecznością 

BANDY POMAGAJĄ SPORTOWCOM

sportową, mogą stanowić nośnik reklamowy danej firmy.
— Część bandy kosztuje 180 złotych. Istnieje też możliwość 

nadrukowania na nią logotypu firmy, która zdecyduje się 
nas wesprzeć. Wtedy cena wzrasta o 60 złotych, co stanowi 
koszt wykonania takiej grafiki — dodaje trener unihoke-
istów.

Oferta może być o tyle atrakcyjna, że bandy są wypoży-
czane do innych szkół w innych miejscowościach, na zawo-
dy rangi regionalnej, wtedy reklama firmy, razem z osprzę-
tem, przenosi się do tych miejsc.

Zespół Szkół w Brzeźnie jest jedną z nielicznych placówek 

w regionie, która przy szkole podstawowej realizuje specjal-
ny program nauki gry w unihokeja dla najmłodszych. Na 
początku lutego młodzi sportowcy mieli okazję skonfron-
tować swoje umiejętności w meczu sparingowym z druży-
ną ze SP nr 9 w Koninie. Jest to jedna z najlepszych szkół 
w Polsce pod względem przygotowania do gry w unihokeja. 
Mecz kontrolny, w którym maluchy z Brzeźna zmierzyły się 
z czwartoklasistami z konińskiej „dziewiątki”, zakończył się 
zwycięstwem drużyny z Konina 7:5   mar.



fot. K. Kędziora

ORLIK ZAPRASZA

Tę zmianę sygnalizowaliśmy w styczniowym wydaniu 
Wiadomości Gminy Krzymów. Przypomnijmy — Woje-
wódzki Urząd Pracy w Poznaniu wypowiedział firmie STER 
z Kun umowę na prowadzenie przedszkola Mali Odkrywcy 
w Brzeźnie. Umowa wygasła 31 stycznia. Od lutego, z grupy 
przedszkolaków utworzony został czwarty oddział zerówki 
w tutejszym Zespole Szkół. 

— Pod względem organizacyjnym nic się nie zmieniło. 
Dzieci jak dawniej przychodzą do przedszkola na godzinę 

ósmą, przygotowujemy dla nich zabawy, gry. Najpoważniej-
sza zmiana dotyczy podstawy edukacyjnej. Teraz realizuje-
my program nauczania pod nazwą „Razem w przedszkolu” 
— powiedziała Justyna Ziemniarska, opiekunka grupy.

Na program składają się zajęcia plastyczne, techniczne, 
ruchowe, elementy muzykoterapii i bajkoterapii. Docelo-
wo jest on adresowany do czterolatków, jednak jego reali-
zacja nie powinna sprawiać kłopotu młodszym dzieciom, 
a z pewnością i dla nich będzie atrakcyjna. 

Dzieci z czwartej grupy zerowej mają już za sobą także bal 
karnawałowy. Zabawa odbyła się 7 lutego w „tłusty czwar-
tek”. Najwięcej dziewczynek przebrało się za księżniczki, ale 
były też motylki, biedronka i… czarownica. Chłopcy wcie-
lali się głównie w postaci piratów, między którymi przemy-
kali cowboy i Robin Hood. To był pierwszy bal, na którym 
dzieci z Małych Odkrywców bawiły się już w szkolnych 
warunkach    mar.     

fot. K. Kędziora (x2) fot. archiwum

Tradycyjnie już, przedszkolaki z gminy Krzymów bawiły się na balu karnawałowym w Paprotni. Swoją zabawę w tej 
placówce mieli także szóstoklasiści.

Rok temu, Bożena Hodlik — dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Paprotni, wyrażała nadzieję, że bal stanie się wyda-
rzeniem cyklicznym. Wszystko wskazuje na to, że tak się 
stało. Zabawa po raz pierwszy została zorganizowana trzy 
lata temu, wówczas jako jeden z elementów współfinaso-
wanego przez Unię Europejską programu „Ja, przedszko-
laczek”. W tym roku, choć program został już zamknięty, 
gminne przedszkolaki spotkały się po raz trzeci.

— Od początku przyświeca nam ten sam cel, którym jest 
integracja, poznawanie się i zabawa — powiedziała Bożena 
Hodlik. 

Również od pierwszego balu w Paprotni, rozrywkę za-
pewnia dzieciom teatr „Grupa T” z Torunia. Teatr specjali-
zuje się w spektaklach dydaktycznych dla dzieci i młodzie-

ży, ale na bal do Paprotni przyjeżdża z innym nastawieniem.
— Jest to impreza wyłącznie rozrywkowa, więc przygoto-

waliśmy naukę choreografii do hitów, które najmłodsi dosko-
nale znają (na przykład „Ona tańczy dla mnie”). W takim 
programie dużo dydaktyki nie znajdziemy, ale jest dużo ogól-
norozwojowych zabaw z przebierankami, konkursów, czyli 
tego, co najmłodsi lubią najbardziej — powiedział Paweł 
Paszko aktor „Grupy T”.

Bajecznie przebrane, choć nie zawsze za postacie z bajek, 
dzieci bez oporu dawały się porwać przygotowanym przez 
teatr zabawom.

W balu przedszkolaka wzięły udział maluchy ze wszyst-
kich szkół z terenu gminy Krzymów. Zabrakło tylko dzieci 
z Borowa. W sumie w Paprotni bawiło się stu dwudziestu 

sześciu uczestników. Wszystkie przedszkola dostały na pa-
miątkę dyplomy, a dzieci i ich wychowawcy stanęli do pa-
miątkowego zdjęcia.

Kilka dni wcześniej swoją zabawę mieli szóstoklasiści. Jest 
to, również mający kilkuletnią tradycję, bal na zakończenie 
edukacji w szkole podstawowej. Szóstoklasiści zapraszają 
na niego koleżanki i kolegów z piątych klas, rodziców i na-
uczycieli. 

— Jest to taka interpokoleniowa ministudnióweczka. Za-
czynamy ją Polonezem, później wszyscy doskonale się bawią 
do godziny 23:30. Na drugi dzień dzieci i rodzice solidarnie 
sprzątają sale i oddają szkołę czystą. Taką, jaką zastali — 
mówi Bożena Hodlik   mar.
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Drużyna unihokeistów z Zespołu Szkół w Brzeźnie

Od marca boiska „Orlik” będą ponownie otwarte dla  
wszystkich miłośników sportu

Swoją imprezę mieli także uczniowie szóstych klasDzieci chętnie uczestniczyły w przygotowanych konkursach  
i zabawach

Na balu nie zabrakło między innymi... małych policjantów

SEZON NA BALOWANIE
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Po przerwie zimowej, od 1 marca do życia wraca 
„Orlik” w Brzeźnie.

ISSN 2084-9273

Ważnymi osiągnięciami sportowymi rozpoczęli nowy rok uczniowie Zespołu Szkół w Brzeźnie. Miejsca na podium 
w różnych dyscyplinach, zajmowały drużyny reprezentujące szkołę podstawową i gimnazjum.

TRZECIE MIEJSCA DLA BRZEŹNA
KOSZYKARKI I KOSZYKARZE 
10 stycznia, w Kazimierzu Biskupim, zorganizowany 

został finał powiatowy piłki koszykowej dziewcząt. W roz-
grywkach wzięło udział pięć drużyn: ze Sławska, Budzisła-
wia Kościelnego, Kramska, Brzeźna i Kazimierza Biskupie-
go. Mecze zostały rozegrane w systemie „każdy z każdym”. 
Żeńska reprezentacja gimnazjum w Brzeźnie wygrała mecz 
z Kramskiem, przegrała z Kazimierzem i Budzisławiem Ko-
ścielnym, a w ostatnim spotkaniu pokonała Sławsk, zajmu-
jąc ostatecznie trzecie miejsce. W porównaniu z ubiegłym 
rokiem, kiedy koszykarki z Brzeźna zdobyły mistrzostwo 
powiatowe, drugie miejsce na szczeblu rejonowym i awans 
do finału wielkopolskiego, tegoroczna pozycja mogłaby się 
wydawać mało znaczącym osiągnięciem, ale obecna druży-
na od poprzedniej znacząco różni się składem.

— W pierwszej piątce znalazły się dwie nowe zawodnicz-
ki. Z pozostałych trzech, tylko jedna w ubiegłym roku grała 
systematycznie w podstawowym składzie. W pewnym sensie 
jestem na etapie budowania nowej drużyny — powiedział 
Rafał Szkudelski, nauczyciel wychowania fizycznego w Ze-
spole Szkół w Brzeźnie, trener koszykarek.

Z tej perspektywy, Rafał Szkudelski uznaje trzecie miejsce 
za duży sukces. Drużynę tworzą: Magda Piasecka, Sylwia 
Robak, Dominika Szmidt, Agata Cieślak, Kornelia Borow-
ska, Magda Winiarska, Natalia Chrzanowska, Joanna Bo-
rowska oraz Estera Kolińska. 

Dzień później, również w Kazimierzu Biskupim, w fina-
le powiatowym w piłce koszykowej spotkali się chłopcy. 
W tym przypadku stawiło się sześć drużyn, które zostały 
podzielone na dwie grupy. Zwycięzcy grup grali o pierwsze, 
a zdobywcy drugich miejsc w grupach walczyli o trzecią 
lokatę. Koszykarze z gimnazjum w Brzeźnie wywalczyli 
trzecie miejsce, pokonując reprezentację gospodarzy. 

— Trochę jestem zawiedziony, ponieważ długo przygoto-
wywaliśmy się do tych mistrzostw. Uczniowie uczestniczyli 
w pięciomiesięcznym cyklu zajęć dodatkowych z piłki ko-

szykowej i po cichu liczyłem na pierwsze miejsce. Niestety, 
w pierwszym meczu, z powodu tremy, zagrali poniżej swoje-
go poziomu, a ten mecz zadecydował o tym, że nie zajęliśmy 
pierwszego miejsca w grupie, przez co byliśmy wykluczeni 
z możliwości sięgnięcia po mistrzostwo powiatu — tłumaczy 
Sławomir Furmański, nauczyciel wychowania fizycznego 
w ZS w Brzeźnie, trener koszykarzy.

Gimnazjaliści zagrali w składzie: Łukasz Winiarski, Hu-
bert Borowiak, Sebastian Jaśkiewicz, Mateusz Kosiorowski, 
Daniel Olejniczak, Kacper Radoszewski, Hubert Jurczak, 
Arkadiusz Ignaczak, Przemysław Wojciechowski i Damian 
Wybriański.

SZACHIŚCI
Gimnazjaliści z Brzeźna od kilku lat uczestniczą też w mi-

strzostwach powiatowych w szachach, które odbywają się 
w Ślesinie. W tym roku przywieźli z nich brązowy medal 
w kategorii drużynowej, pokonując gimnazja z Żychlina 
i Sławska.

— Tak się składa, że zazwyczaj zajmujemy na tej imprezie 
trzecie miejsce, jedynie w ubiegłym roku „spadliśmy” z po-
dium — powiedział Sławomir Furmański, opiekun szachi-
stów.

Drużyna powinna się składać z minimum czterech osób, 
wśród nich musi być przynajmniej jedna dziewczyna. 

— Zawsze jest trochę kłopotu ze znalezieniem damskiej 
części składu. Wydaje mi się, że szachy są bardziej popularne 
wśród chłopców — dodaje Sławomir Furmański.

Reprezentację Brzeźna na turnieju szachowym tworzyli: 
Katarzyna Sypniewska, Dominik Kuźnik, Wojciech Grzelak, 
Rafał Borowski i Jakub Zamiatowski. 

 
UNIHOKEIŚCI

Trzecie i piąte miejsce zajęły odpowiednio drużyny 
chłopców i dziewcząt w finale powiatowym w unihokeju. 

Mecze były rozgrywane w dużej przestrzeni sali gimna-
stycznej szkoły w Budzisławiu Kościelnym. Pozwoliło to ze-
społom zagrać pięcioosobowym składem (z bramkarzem). 
W pierwszym meczu chłopcy z Brzeźna ponieśli porażkę, 
co przeszkodziło w walce o pierwsze miejsce w grupie, po-
zostałe spotkania nasi unihokeiści wygrywali bez większego 
trudu. 

Nieco mniej szczęścia miały dziewczynki. 
— Znalazły się w bardzo wyrównanej grupie. Tutaj 

wszystkie mecze kończyły się jednobramkową różnicą i teo-

Przed skorzystaniem z obiektu warto zapoznać się z obo-
wiązującymi zasadami. Na boiska nie wolno wchodzić 
w butach z metalowymi korkami. Poza tym, obowiązuje 
bezwzględny zakaz wnoszenia i spożywania z alkoholu oraz 
palenia tytoniu.

Koordynatorem obiektu jest — podobnie jak w poprzed-
nich sezonach - Artur Młodziniak. Zadaniem koordyna-
tora, poza opieką nad obiektami, jest propagowanie ak-
tywności fizycznej wśród dzieci, młodzieży i dorosłych, 
przeciwdziałanie agresji, patologii, współpraca ze szkołami, 
organizacjami pozarządowymi i instytucjami kultury oraz 
sportu. To wszystko udało się osiągnąć w ubiegłym roku. 
Na boiskach odbywały się zajęcia lekcyjne i pozalekcyjne. 
Wśród nich ćwiczenia fakultatywne szkół podstawowych 
i gimnazjum, SKS-y i treningi dzieci w wieku 7 -11 lat (Or-
lik Żak) oraz chłopców w wieku 12-16 lat (junior młod-
szy). Jednak najważniejszym elementem działalności boisk 
wielofunkcyjnych jest udostępnianie ich wszystkim, którzy 
lubią spędzać czas na grach zespołowych. 

Boiska są udostępniane przez siedem dni w tygodniu, 
od poniedziałku do piątku w godzinach od 16:00 do 21:00, 
w soboty od 11:00 do 19:00, a w niedziele od 11 do 18.

Wszystkie grupy liczące powyżej dziesięciu osób, chcą-
ce grać na boisku do piłki nożnej, muszą wcześniej zgłosić 
się do koordynatora sportu i rekreacji „Orlika” i dokonać 
rezerwacji. Natomiast boisko wielofunkcyjne dostępne jest 
w każdej chwili    mar.

retycznie każda drużyna mogła wyjść do dalszych rozgry-
wek z pierwszego miejsca. Po prostu zabrakło nam szczęścia 
— powiedział Zbigniew Biernacki, opiekun unihokeistów 
w Zespole Szkół w Brzeźnie.

Finały powiatowe w unihokeju odbyły się 29 stycznia 
w kategorii dziewcząt i 31 stycznia w kategorii chłopców   mar.

BAWIĄ SIĘ I UCZĄ
Dzieci z byłego przedszkola Mali Odkrywcy od 1 lutego tworzą czwartą grupę zerową przy Zespole Szkół w Brzeźnie. 



REKLAMA

CUKRZYCA

LEKARZ RADZI
Ta choroba towarzyszy ludziom od tysiącleci, jednak w ostatnich latach zaczyna przybierać rozmiary  
epidemii. Każdego roku liczba cierpiących na nią osób zwiększa się o 11 procent. Światowa Organizacja  
Zdrowia szacuje, że obecnie na cukrzycę choruje 360 milionów ludzi. 
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Cukrzyca jest przewlekłą chorobą, której przyczyną 
jest niedobór insuliny, co prowadzi do zaburzeń w za-
kresie wykorzystywania glukozy przez komórki orga-
nizmu. W konsekwencji zwiększa się stężenie glukozy 
we krwi (hiperglikemia) oraz wydalanie glukozy razem 
z moczem. Przewlekła hiperglikemia prowadzi do groź-
nych powikłań: uszkodzenia, zaburzenia czynności i nie-
wydolności różnych narządów; szczególnie oczu, nerek, 
nerwów, serca i naczyń krwionośnych.

Ze względu na przyczynę i przebieg choroby 
możemy wyróżnić kilka jej postaci:

Cukrzyca typu 1 (u ludzi młodych), spowodowana 
jest zniszczeniem lub niewydolnością komórek trzustki, 
odpowiedzialnych za produkcję i wydzielanie insuliny 
(polega na niedostatecznym wydzielaniu insuliny). 

Cukrzyca typu 2 (u ludzi starszych), jest najczęstszą 
postacią choroby i polega na zmniejszonej wrażliwo-
ści tkanek na insulinę (insulinooporności), wywołując 
nadprodukcję insuliny, co w dalszym przebiegu choro-
by przekracza zdolności wydzielnicze trzustki i z cza-
sem następuje zniszczenie jej nadmiernie obciążonych 
komórek. 

Cukrzyca ciążowa, jest wynikiem zmian hormonal-
nych związanych z ciążą. Ustępuje całkowicie po poro-
dzie, jednak stanowi zagrożenie dla płodu i kobiety. Nie-
stety, u 30 do 50 procent kobiet, u których stwierdzono 
cukrzycę ciążową, w ciągu najbliższych 15 lat rozwinie 
się cukrzyca typu 2.

Rozwój cukrzycy może mieć podłoże genetyczne,
ale wzrastająca zachorowalność, zwłaszcza na cukrzy-

cę typu 2, wynika przede wszystkim z niezdrowego try-
bu życia, istotne są też czynniki środowiskowe, takie jak 
starzenie się, brak aktywności fizycznej, otyłość brzuszna 

( gdy obwód talii wynosi więcej niż 80 cm u kobiet i 94 cm 
u mężczyzn). 

Wiele przypadków cukrzycy przez długi czas jest nieroz-
poznawalnych z powodu łagodnych objawów i powolnego 
postępu choroby. Niestety, utrzymująca się hiperglikemia, 
nawet gdy nie jest tak wysoka, by wywołać klasyczne obja-
wy cukrzycy, prowadzić może w szybkim czasie do rozwoju 
powikłań, szczególnie dotyczących układu sercowo-naczy-
niowego.

Podstawą rozpoznania cukrzycy jest stwierdzenie pod-
wyższonego stężenia glukozy we krwi: na czczo, powyżej 
126 mg/dl (7.0 mmol/l), a w drugiej godzinie testu doust-
nego obciążenia glukozą, poziom ten przekracza 200 mg/
dl (11.1 mmol/l). 

Objawy wskazujące na możliwość rozwoju cukrzycy 
to między innymi zwiększone łaknienie, a przy tym 

zmniejszenie masy ciała (glukoza krążąca we krwi, z powo-
du braku insuliny, nie może dostać się do tkanek, w których 
mogłaby być zużyta, więc komórki muszą szukać innego 
źródła energii, którym jest tkanka tłuszczowa. Następstwem 
tego jest zdecydowany, niespodziewany ubytek masy ciała).
Pozostałe objawy to cukromocz, czyli wydalanie glukozy z 
moczem i wielomocz, czyli duża ilość wydalanego moczu, 
a wraz z nim traconej wody (często powyżej 3l/dobę),  co 
skutkuje wzmożonym pragnieniem i wysychaniem błon 
śluzowych. Inne częste objawy to: osłabienie, senność, 
zmiany skórne (infekcje skórne, owrzodzenia), świąd skóry, 
gorsze gojenie się ran, spadek odporności.

Jeśli nie występują objawy hiperglikemii, badanie po-
ziomu cukru we krwi należy przeprowadzać co trzy lata 
u każdej osoby po 45 roku życia. Ponadto, niezależnie od 
wieku, badanie to należy wykonywać co rok u osób z grup 
ryzyka, czyli z cukrzycą występującą w rodzinie, z nadwa-
gą lub otyłością, z małą aktywnością fizyczną, z przebytą 

cukrzycą ciążową, u osób, u których w poprzednim ba-
daniu stwierdzono stan przedcukrzycowy, albo u osób 
z chorobą układu sercowo-naczyniowego.

W leczeniu cukrzycy ważne są cztery elementy:
żywienie, wysiłek fizyczny, edukacja chorego i leki 

(środki doustne, insulina). Postępowanie medyczne 
zaczyna się od wprowadzenia właściwej diety i regular-
nej aktywności fizycznej. W cukrzycy typu 2, działania 
zmierzające do obniżenia masy ciała radykalnie zmniej-
szają ryzyko rozwoju cukrzycy. U chorych, których do 
kontroli glikemii nie wystarczają już odpowiednia dieta 
i tryb życia, wprowadza się doustne leki przeciwcukrzy-
cowe. Początkowo jest to jeden lek, a następnie, w razie 
potrzeby, przechodzi się na leczenie skojarzone dwoma 
lub nawet trzema lekami. Niekiedy zachodzi potrzeba 
dołączenia insuliny. Insulinoterapia, to podstawowe le-
czenie cukrzycy typu 1, ma także zastosowanie u kobiet 
z cukrzycą ciążową. We wszystkich typach cukrzycy 
ważne jest unikanie picia alkoholu i palenia tytoniu. 

Profilaktyka
Kiedy nie jesteśmy chorzy, powinniśmy zadbać o na-

sze prozdrowotne zachowania, czyli stosować właściwą 
dietę, prowadzić odpowiedni styl życia, z dużą aktyw-
nością fizyczną, pamiętając, by minimalizować nega-
tywne skutki czynników cywilizacyjnych (na przykład 
nadmiar stresu) wpływających na rozwój większości 
współczesnych chorób.

lek. med. Magdalena Kucharska
specjalista chorób wewnętrznych

NASZE SPRAWY
rozmowy z mieszkańcami i samorządowcami
od poniedziałku do piątku, godz.
10:00, 12:00, 14:00, 16:00, 18:00, 20:00 i 21:00
TO BYŁ TYDZIEŃ
podsumowanie wydarzeń w gminie i regionie
sobota, godz. 14:00 i 19:00
niedziela, godz. 13:00
PEŁNA KULTURA
środa, godz. 19:00

Internetowe Radio Gminy Krzymów

słuchaj na
www.krzymow.pl


